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śniła się Hitlerowi. - Te same sny w amerykań- 
skim wydaniu.- Marshall w roli „zbawcy” Europ 


Sekretarz stanu USA, min. Marshall 
jest „niestrudzony* w swych wysiłkach 
„dopomożenia* Europie, 

Przemawiając na uniwersytecie w 
Harvard, apelował on do krajów europej 
skich, by jednoczyły się dla swego „zba- 
wienia ekonomicznego“ i ostrzegł je, że 

„Stany Zjednoczone „nie mogą uczynić © 
wiele więcej dla ulżenia Europie, jeśli 
narody europejskie lub przynajmniej sze 
reg tych narodów nie uzgodni wspólne- 
go programu”. 

Rząd amerykański — wywodził Mar- 
shall — nie może ustalić jednostronnie 
programu odbudowy eknomicznej Euro- 
py. Jest to rzeczą samych Europejczy- 
ków, Sądzę, że inicjatywa powinna 
wyjść od Europy, Rola tego „kraju“ po- 
winna polegać na przyjaznej pomocy w 
ustaleniu programu etiropejskiego i póź- 
niejszym poparciu o tyle, o ile Stany 
Zjednoczone mogą to praktycznie uczy- 
nić. 

Min. Marshall nie wyraża się dość jas 
no. Chodzi mu o to, by każde państwo 


europejskie, ustaliwszy swój program, 
przedłożyło go Stanom Zjednoczonym 
do zatwierdzenia. Ameryka da pomoc 


Truman usuwa 
niewygodnych sobie pracowników 


Biały Dom komunikuje, że z dniem 1 
lipca ustapi zastępca sekretarza stanu do 
spraw Ameryki Łacińskiej — Spriiile 
Braden. 

Braden objął swe stanowisko w sierp- 
niu 1945 r. Wiadomość o jego dymisji 
zostałą opublikowana nazajutrz po po- 
daniu do wiadomości przez Biały Dom, 
że Stany Zjednoczone gotowe są »odiać 
rokowanią z Argentyną, jak i z innvmi 
republikami Ameryki Łacińskiej o zawar 
ciu paktu wzajemnej obrony. 

Braden był przeciwnikiem faszystow= 
skiego reżimu Perona w Argentynie. 


Samohóistwo uczonego 
oskarżonego o dokonanie nadużyć 
Rektor Uniwersytetu Paryskiego Gu- 

stave Roussy, który w środę miał stawić 


sie do sędziego śledczego pod zarzutem 
malwersacji, usiłował popełnić samobój- 


stwo, przyjmując nadmierna dozę środ- | 


ka nasennego. 
Policja odmawia wszelkich wiadomo- 
ści w tej Sprawie. p 
Rada minisirów nakazała skreślenie 
rektora Roassy z listy członków kapitu- 
ły orderu Legii Honorowej. 


Frau Soer ng ma nreiens'e... 


Kotespondent agencji Reutera, który 
pdwiędził obóz. w Augsburgin gdzie in- 
ternowane sa żony b. dygnitarzy hitte- 
rowskich donosi, że Emma Goering u- 


skarżała się na niewystarczające — iej ji 


zdaniem — odżywzienie. 

Z podobnymi skargami wystapiła wdo* 
wa Do „generalnym zubernatorze Fran- 
ka”. - 


Łódź, piątek, 6 czerwca 1947 roku - 


temu, kto — zdaniem Trumana— 
służył na nią. 
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Na wielkim zebraniu robotniczym w 
Nowym Jorku, znany dziennikarz ate- 
rykański Johannes Steel, opowiedział o 
wrażeniach ze swej podróży do Europy. 

Steel wyrażał się z pełnym uznaniem 
o krajach, które wprowadziły u siebie 
ustrój demokracji ludowej. „Walczyły 
one dzielnie i wygrały wojnę z faszyz- 
mem — powiedział on. Narody te są 


zdecydowane osiągnąć antyfaszystowski 
pokój”. 

Krytykując politykę zagraniczną Sta- 
nów Zjednoczonych, Steel oświadczył, że 
„doktryna Trumana' jest niczym innym, 
jak AMERYKAŃSKĄ ODMIANĄ HIT- 
LEROWSKIEJ TEORII „PRZESTRZENI 
ŻYCIOWEJ". 

Politykę tę czeka taki koniec, jaki 
spotkał jej niesławnej pamięci pierwo- 
WZÓT... 
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Połacy.w bitwie o Anglie 


wykazał: na:wyższe męstwo. - Oświadczenie min. Noel Bakera 


Odpowiadając w parlamencie na zapy 
tanie wiceadmirała Taylora brytyjski mi 


nister lotnictwa złożył oświadczenie. ż6 
wprawdzie w sprawozdańiu oficialnym 
nie ma wzmianki o narodowości lotni- 
ków, którzy Się odznaczyli w bitwie o 
Anglię, lecz maże stwierdzić, iż w bitwie 
tej brały udział 2 polskie dywiziony my- 
śliwców 1 2 dywizjony bombowców. O- 
prócz tego w, dywizjonach brytyjskich 
służyło wielu polskich lotników. 


Na zasadzie raportów stwierdzić moż- 
na. że polscy lotulcy w bitwie e Anglie 
zestrzelili 203- bombowce niemieckie, wo- 
bec czego wybitnie przyczynili sie do 
zwyciestwa nad Luttwalte, 

Na zasadzie opisów naocznych świad- 
ków stwierdzić można. że wszyscy pol- 
scy lotnicy wykazali niezwykłe męstwo 
i dzielność bojowa — stwierdził minister 
brytyjski. 


Nieme 
sęki sami 
Słymny pisarz niemiecki, Tomasz 
Mann, wygnany w Swoim czasje przez 
Hitlera ? postadajacy dzisis* obywatel: 
Stwo amerykańskie, wygłosił w środo 
wieczorem odczyt przed mikrofonem re 
dia londyńskiego. 
Myślą przewodnią odczytu było 
stwierdzenie. że niemiecka koncepcja 
wolności miała zwvsze charakter rati 
stowski ; sprzeczny z duchem euronej- 
skim, a ustosunkowanie sie Niemców 
do polityki było zawsze nevs"e. Da- 
jąc zarys dziejów niemieckich i charak- 
teru narodowego Niemiec. Topas? 
Mann powiedział: „Dzieje te powinny 
przekorać nas o tym, że nie istnieje 
Niemcy dwojakiego rodzaju — dobre | 
złe — lecz tylko jedne Niemcy, których 
nallepsze cechy obróciły się w zło”. 
Tomasz Mann dodał, że usiłowanie 
wzbudzenia sympatii dła Niemców było 
by posunięciem niewłaściwym wobec 
człowieka o pochodzeniu niemieckim. 


Duch Hitlera 


na falach etern 
Korespondent Agencji Reutera donosi 
z Berlina, że na falt 38 m pracuje tajna 
radiostacja nazywająca się „Stacja im. 
Bormana“ 
Rozgłośnia ta rozpowszechnła różne a 
larmujące pogłoski wojenne, 


Traktaty pokojowe 
ratyfikowane przez senat USA 


Senat amerykański ratyfikował dnia 5 
czerwca traktaty pokojowe z Włochami, 
Rumunią, Bułgarią i Węgrami. 

Za ratyfikacja traktatu z Włochami 
głosowało 79 senatorów, a przeciwko 10. 


Listy z dynamitem 
otrzymują ministrowie brytyjscy 


Szereg przedstawicieli życia politycz- 
ńego Anglii otrzymało przesyłki zawie- 
rajacę materiał wybuchowy, który eks- 
Plodował przy rozpakowaniu. 

Dotychczas żaden z adresatów nie od- 
niósł szwanku. 


Socjaliści przeciw Ramatierowi 
Znaczna ich część żada, by premier zgłosił dy- 
misję. — Strajki i proiesiy trwają 


Strajk piekarzy paryskich został za- 
kończóny po przyznaniu im 7 proe. pod- 
wyżki płac i 500 fr. miesięcznej premii. 

Premier Ramadier zwołał nadzwyczaj 
ne posiedzenie gabinetu w związku ze 
strajkiem kolejarzy, który grozi przer- 
waniem komunikacji na najważniej- 
szych liniach francuskich. 

Strajk pracowników stacji benzyno- 
wych trwa w dalszym ciągu. W związ- 
ku z tym po ulicach Paryża kursuje nie- 
znaczną ilość taksówek, 


Oczekuje się w najbliższych godzi- 
nach wybuchu fali strajków w Aigierze. 
W dniu wczorajszym odbyło się refe- 
rendum wśród pracowników zakładów 
użyteczności publicznej na terenie całej 


Francji. Przedmiotem głosowania była 
sprawa strajku. W, głosowaniu brali 
również udział pracownicy zakładów 


pogrzebowych, szpitali i straży pożar- 
nych. 
W wyniku głosowania 92,proc. wypo- 
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DOLL 


nie ogłoszoną, rewelację 


Glówną rolę odegrał w 


WUW 


ofiarowała 


kumeniach i dowodach. 


Š. więc TY juif Oss. 
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Uwaga, Czytelnicy „Expressu“ 


Jutro zaczniemy drukować niezwykłą, nigdzie dotąd 


z za kulis ostatniej wojny 


partyzant ipporucznik W.P., któremu w r. 1944-ym szlach- 
ta węgierska, w porozumieniu z okupantem hitlerowskim, 


korone Królestwa Wegierskiego 


Wydarzenie jest absolutnie autentyczne, oparte na do- 


TZ 


tej historii młody Polak — b. 
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wiedziało się za 24-godzinnym strajkiem 
ostrzegawczym. , ? 

Komitet wykonawczy związku zawo 
dowego robotników metalowych posta: 
nowił zwołać nadzwyczajne zebranie ra 
dy robotników metalowych, celem prze- 
dyskutowania środków zmierzających 
do podwyżki płac, 

Wszyscy pracownicy policji 
kiej zwrócili 
podwyżki płac, 


francus- 
się do rządu z żądaniem 


W paryskich kołach politycznych po- 
twierdza się wiadomość o różnicy zdań, 
jaka wyłoniła się w łonie francuskiej 
partii socjalistycznej, w związku z sy- 


F| tuacja strajkową, 


Poważna grupa polityków socjalisty- 
cznych uważa, że Ratmadier popełnił 
błąd, doprowadziwszy do otwartego kon 
fliktu ze związkami zawodowymi. 

Wiełu działaczy socjalistycznych uwa 
ża, że Ramadier powinien się podać do 
dymisji. 

Premier Ramadier na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego oświadczył, * 
że rząd nie zamierza uwzględnić wszy 
stkich postulatów robotniczych, 
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Morse- wyna 
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telegrafu 


był z powołania ariysia-malarzem. — Współcześ- 
ni uważali genialnego wynalazcę za... wariata 


Mało kto wie zapewne o tym, że ge- 
alaldy wynalazca telegrafu — Morse 
dyf z powołania artystą - malarzem i 
rzeźbiarzem, Lecz jakkolwiek i w tej 
dziedzinie nie by! bynajmniej dyletantem 
— nazwisko jego stało się sławne dzięki 
wynalazkowi telegrafu. 

Wielu jego współczesnych dziwiło: się, 
dlaczego artysta zajmuje się elektrotech 


nika. Była to jednak jedna z namiętności, 


Morsego, która obudziła się w nim w 
młodości W swoich pamiętnikach za- 
notował wrażenie, jakie wywarł na nim 
w szkole wykład jednego z profesorów 
g iskrze elektrycznej. To pobudziło mlo 
dzieńca do marzeń a lym, aby zrobić 
prad elektryczny widzialnym dla oczu 
ludzkich, Marzenie to zostałą w nim na 
zawsze. > 

I kiedy otrzymał złoty medal za swój 
braz „Umierający: Herkules" | kiedy po 
dróżawał po Ameryce, rysując za gru- 
sze portrety farmerów i kupców, nigdy 
die zapominał o „elektrycznych rysin- 
kach”, tych zadziwiających znakach, ja- 
kie zosławia «lektryczność na drodze 
swojego działania. 

Im więcej artysta rozmyślał o tych 
elektrycznych sygnalach, tym dalej od- 
chodził od sztuki i tym więcej stawał się 
inżynierem-wynalazcą, 

Pierwszy aparat, na którym rozpoczął 
doświadczenia, zrobił ze swoich sztalug. 
Wszystkie pieniądze, jakie zarabiał ma- 
larstwem, wydawał na książki i doświad 
czenia, nie wróżące jeszcze wtedy Mof- 
semu żadnych praktycznych możliwości. 

Gotowy aparat telegraficzny, który 
miał właśnie prąd elektryczny w postaci 
sygnałów uwidocznić dla oka ludzkiego, 
niestety "nie funkcjonował należycie i 
przynosił jego wynalazcy jedynie rozcza 
towatia i straty. Mało tego, wynalazcę, 
jak to bywa w podobnych wypadkach, 
zaczęto uważać za zwyczajnego waria- 
la, W urzędach i biurach wpływowych 
osobistości, dokąd zachodził, meldowano 
zazwyczaj: „Przyszedł ten wariat 
Morse'. Morse jednak nie usławał w 
swej pracy i wreszcie oslągnał uznanie. 

Zdolności do marzycielstwa nie stracił 
Morse nigdy. Kiedy telegraf znalazł już 
szerokie zastosowanie. Morse mial już 
wtedy sławę specjalisty i wybitnego 
znawcy w tych sprawach. Do niego też 


zwrócono się o opinię co do możności 
przeprowadzenia telegraficznego kabla 
przez Ocean Atlantycki, „Oczywiście, 
można* — qdpowiedział, śmiało Morse 
i roboty rozpoczęto. Opinię tę dał jednak 
Morse - artysta, a nie praktyczny wyna- 
lazca. I robotnicy, którzy zajęci byli 
przeprowadzaniem kabla, nie mając do 
dyspozycji odpowiednich środków, mū- 
sieli dokonywać cudów i niejednokrotnie 
stali oko w oko ze śmiercią. 

Sam Morse nie był właściwie wyna- 
lazcą telegraficznego aparatu. Temu 
artyście udało się jedynie stworzyć naj 
lepiej funkcjonujący w tamtych czasach 
aparat, który odtąd do dzisiaj nazywągsię 
aparatem Morsego, Przed Morsem Wie- 
lu innych wynalazców pracowało w tej 
dziedzinie, m. inn. utalentowany rosyj- 
ski fizyk, Paweł Szyling i Barys Jakobi, 
którzy stworzyli aparat telegraficzny 
jeszcze w 1882 roku i muszą być uważa- 
ni ża właściwych wynalazców tego przy 
rządu, 


Aparat Morsego był dalszym rozwi- 
niętiem | udoskonaleniem idej użyca 
elektryczności do celów telegrafu, Ten 


aparat przewyższał wszystkie inne, ist- 
niejace współcześnie, swoją prostotą i 
dogodnością w użyciu. I kiedy przed- 
stawiciele dziesięciu europejskich 
państw postanowili przyznać Morsemu 
premię w wysokości 400 tysięcy fran- 
ków, rząd rosyjski wpłacił swoją część 
z zastrzeżeniem, że uznaje zasługi Mor- 
sego, äle nie uważa go za wynalązce 
aparatu, który wynaleźli wcześniej Szy- 
ling i Jakobi, lecz tylko za tego, który po 
czynił szereg ulepszeń. 

Bezspornym natomiast wynalazkiem 
Morsegn jest specjalny system. telegrafi- 
cznych znaków, noszących od jego na- 
zwiska nazwę „alfabetu Morsego', sy- 
sten, który przetrwał do dzisiaj I oddał 
wiele usług. 

Morse umarł przed 75 lal, W roku 
1872. Kiedy na łożu śmierci lekarz opu- 
kiwał. jego przeziebione płuca Morse 
odezwal, się: „Oto, w jaki sposób: wy. 
lekarze telegrafujecie o nadejściu śmier- 
ci, 

Telegraf byl tematem, który zaprzą- 
tał jego myśl przez całe życie. 


Wynaradawiają dzieci polskie 


r '74 = 
„Loniyńczycy oddają 

W Afryce, Indiach, Australii i innych 
|krajach zamorskich znalazło podczas 
wojny schronienie wiele dzieci polskich, 
które są sierotami, bądź też straciły kon 
takt ze swymi rodzinami. Dzieci te, 
przebywaly w obozach zbiorowych, w 
oczekiwaniu na koniec wojny, któryby 
umożliwił przewiezienie ich do kraju, 

Kiedy jednak powstały warunki dla 
repatriacji, emigracyjne czynniki polskie 
wszęzęły akcję zmierzającą do zatrzy- 
mania tych dzieci na nbczyżnie i w kon- 
sekwencji ich powolnego wynarodowie- 
nia. 

AV skupiskach dzieci polskich „óczysz- 
czono* personel, pozostawiając tylko te 
osoby, które sg hezwzględnie przeciwnie 
powrotowi do kraju. W konsekwencji lu- 
dzie ci są zainieresowani osobiście w 
dalszym poazostawianiu swych podopiecz 
nych poza krajem i wszelkimi sposobami 
dążą do utrzymania obecnego stanu rze- 


je rodzinom hinduskim 

czy, Dla umocnienia. władzy nad dzieć- 
mi, stosuje się również w tych obozach 
nagminnie fikcyjne adoptowania nielet- 
nich. 

Dalsze praktyki, prowadzące nie- 
uchronnie do wynarodowienia dzieci się- 
gają również na Daleki Wschód. 
| Opierając się na lakalnych prawach 
poszczególnych państewek indyjskich, w 
których znajdują się obozy polskich dzie 
ci, „londyńczycy'* oddają je poszczegól- 
nym rodzinom hinduskim. Poza tym wy 
syła się transporty dzieci pokryjomu w 
niewiadomym kierunku, byte tylka ust- 
nać je z przed oczu władz polskich, zaj- 
mujących się repatriacja. 

Posiądane iniormacje wskazują na to, 
że dzieci polskie wywozi się do niektó- 
rych dominiów brytjskich, a zwłaszcza 
Australii, gdzie są one adoptowane przez 
miejscowych obywateli. 


STAŁĄ CZYTELNICZRA Z UI, GDAŃSKIEJ 


dziękujemy za miłe słowa. Pyta Pani: Jee re 


bić kompot z surowego rabarbaru? 

Na kompot surówkowy potrzeba (sj seme! 
ilości rabarbaru co na kompot gołowany 
cukru natomiast należy dodać najmniej dri- 
gie tyle, 

Rabdrbar krajemy bardzo drobno, gosy 
pujemy cukrem i zostawiamy na kilka godzin. 
po upiywie których kompot (bez gotowanie) 
jest już gołowy. 

Gdyby soku było zamało, można dodać 
nieco przegotowanej i wystudzonej wody, 

$ 69 

NIESZCZĘŚLIWA ŻONA: To. co Pan: pisze 
o postępowaniu swego męża W czasie Pemi 
ciqży, jest oktopne i wprost nfe do wiaty. 
Istotnie musiał to być człowiek nienormalny 
Nie można jednak sądzić wszystkich meż- 
czyzn na podstawie jadnego sboczeńce czy 
nawet kilku wyrzutków. Wie Poni przecie: 
że ludzie sq różni. Bordzo nam ża) Pani, że 
lyle sia nacierpiata, cieszymy się natomiast. 
że udalo się Pani dwóch synków wychować 
mimo tok ciężkich worunków. Gdy dorosta 
napewno odwdzięczą sle Panf za tyle poświą 
cenia i ciężkiej pracy, 

K * . 
D. F. z CZĘSTOCHOWY: W sprawie odzyska- 
niq praw do majątku po ojcu, musi Pan zwró 
ció się do adwokgła, któremu trzeba sprawę 
opowtedzieć dokładnie i ze szczegółomi. Nie 
pisze Pon nam, jaki to majatek, czy dom, Szy 
gospodarstwo rolne, trudno coś powiedzieć 
nie znając sprawy. Najlepiej niech pan pge 
dzle do Warszawy, gdzie majatek ma siz 
znajdować ] no mfejscu się zorientuje, 

. LJ LI 

MASZYNISTKA; Szuko Pani pracy | nie mo 
że nigdzie znaleść. Proszę stę nia gniewać. 
ule nie wydaje nam sie ta prawdopodobne 
Jeśli pisze pani biegle na maszynie — io na 
pewno zajęcie Poni znajdzłe, Czy cżyłuje Pa 
ni ogłoszenia w pismach? W ciągu osto- 
inich kflku dni różne tnstytucje (miedzy inny 
mi i Express) poszukiwały metszynistsk. Oczy 
wiście wykwalifikowanych. A Pani piszę prze 
cisż, że ukończyła kurs maszynopisania| Pro 


szę nie rozpaczać, niewatpliwie praco się 
znajdzie: ~ p 
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Wyciąć i zachować! 


Z 


— Chciałam addać 
ostatniej chwili, zanim wsadzila sobie 
kulę pod serce, napisała do niego Micha- 
lina, 

— Michalina nie żyję? — wstrzymał 
dech mąż Wery. 

— Prosżę, oło gazeta, która opisuje 
tamten, wypadek — podsuwa mu Berdy- 
szowa biały szmat zadrukowdnego pa- 
pieru. 

Hukan przeczytał szybko wzmiarke i 
spytał niespokojnie: 

— Qży.. Czy uratowano ją? 

_— Tak, Od weze "i stan jej zdrowia 
poprawił! się znacz! 

Tom Hukan był - uny, egoistyczny. 
Był człowiekiem bez serca, niemniej. by- 
toby mu przykra gdyby dowiedział się, 
że ma na. swoim sumieniu ludzkie życie. 
Odetchnal więc z ulea. Że zaś był ma: 


terialistą | wszyslko ujmował praktycz= 
nie, oświadczył z kupiecka rzetelnością: 

— Jeśli z kuracją Michaliny pażączo= 
ne sa jakieś dodatkowe 
pokryję jel 


koszta chętnie 


panu lis jaki w | 
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Przychodzi mu do mowy myśl, że Bet 
dyszową zjawiła się tu poto tylko, ażeby 
go teraz, kiedy jest dopiero co po ślubie 
szańtażówać, dorzuca więc szorstka, 

— Zaplacę co trzeba, ale wypraszam 
sobie wszelkie skandale! Sprawa musi 
być zalatwiona cicho i dyskretnie! 

Maria Berdyszową me OdpAW iada- ZTA* 
zii nic. Zaczerwieniłą się tylko jak kto, 
komt rzucono prosto w twarz obelgę, a 
potem powiada słucho: 

— Pan, panie Fukanie, należy do cał- 
kiem innego świata niż my ludzie prości 
i ubodzy! Wpójono w pana przekonanie, 
że za złoto można w świecie kupić wszy 
stko i żę nie ma biedaka. któryby się 
oparł potędze pieniądza. Otóż. panje 
Hukan, chce powiedzieć panu, że jed- 
ñak jest pan w błędzie! 

Wyjmuje z torebki paczkę zawinię- 
tych w papier stuzłotowych banknotów i 
podaje je Hukanowi 

— Proszę, oto sa pieniądze, które przy 
rozstaniu pożostawił pan  Michalinie. 
Moja córka. zwraca je panu. I każe po- 


|urodzili się w pięknym pałacu, 


wiedzieć, że rezygnuje również z. pozo- 
stawionega jej mieszkania i wszystkich 
prezentów, 

— Ale dlaczego? — racjonalista Tom 
Hukan jest wyraźnie zaskoczony. 

— Dlatego, ażeby zrozumiał pan 
wreszcie, że godność i ambicję mają nie 
tylko ludzie, którzy tak samo. jak. pan 
I ażeby 
wyjaśniła się tamta pańska fatalna po- 
myłka. 

— Jaka pomyłka? nie rozumiem, 

— Sądził pan, że Michalina poszła za 
panem tylko dlalego, że urzekło ją jego 
bogactwo. I ngdy nie chciał pan uwie- 
rzyć, że córka moja pokochała pana tyl- 
ko dla niego samego, i że kochałaby go 
nawet włedy gdyby pan był biedny jak 
przysłowiowa, kościelna mysz. Owszem, 
nie wstydziła się jrzyjniówać od pana 
pieniędzy i prezentów, ciągłe bowiem lu- 
dziła się, że jest dla pana czymś więcej 
anizeli „dziewczyną, kdórej się płaci”. 
Teraz kiedy wyżbyła się Wszelkich zit- 
dzeń, uważa, że przyjęcie ód pana jā- 
kichkolwiek „odszkodowań“ byloby nie- 
godne jej kobiecej godności A skoro 
przez cały czas Waszej znajormości Mi- 
chalina nie mogła zdobyć pańskiego sza- 
cunku, sadzi ona, że może teraz zteha- 
bilituje się tym gestem i w oczach $wo- 
ich. i w oczach pana. 

Hukan przygryza usta. 

„ — Nigdy bym nie przypuszczał, że Mi 
chalina ma jednak taką skomplikowaną 
nalurę, 

— Bo też i nigdy nie zadał pan sobie 
trochę trudu ażeby poznać ją dokładnie! 


Zresztą i pocóż miałby się pan fatyge- 
wać? Pan poprostu stawiał sprawę pa 
kupiecku: „płacę i wymagam“ — cierp- 
ko przerwała mu Berdyszowa, a potem 
wydobyła z torebki kopertę, 

— Jeśli chciałby pan jednak poznać 
prawdziwą Michalinę, to. proszę przeczy- 
tać ten list. Jest to właśnie ten, który 
napisała ona do niego w ostatniej 
(jak o tym myślała) chwili swego życia. 

Tom Hukan czyta szybko ostatnią 
epistołę Michaliny i czerwieni sie z grie- 
wit 

— Zaiste — powiada z oburzeniem — 
teraz dopiero poznałem prawdziwą natu 
rę pańskiej córki! 

Z pasją mnię w ogromnej 
szczęsną kartkę, 

— A zalem Michalina okłamywała 
innie, opowiadając mi bajki a swojej mi- 
losci, — A zatem poza mojemi plecami 
miała romans jeszcze z kimś innym, mil- 
szym niżli ja! Lecz jeśli tak, to nacóż 
ta cała komedia, z ódsyłaniem mi pie- 
niędzy, i wszystkie tamte tyrady pani? 

Kopnał leżący na ziemi list i pioruno- 
wał dałej. 

— ZŻarzica mi pani, że nie byłem w 
stosunku do Michaliny w porządku, lecz 
w takim razie jak mam nazwać jej cór- 
kę i jak określić jej postępowanie? i 

Maria Berdyszowa spogląda spokoj- 
nymi oczyma na wybuch gniewu ogrom 
nego, ciężkiego mężczyzny. Podnosi z 
ziemi rzucony w pasji list i powiada nie 
śpiesząc się 


dioni nie- 
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WICL A; 
Musi tu być gdzieś blizko... 

OBYWATEL: — Niby, że ta małpa to 
ia, co? Zaraz pogadamy!... 


— Nie widział pan małpy: 


PRZ 


ROPT 


OBYWALEL: — Masz za mape 

WACEK: — Ależ panie! Nam chodzi 
o prawdziwą, malpią małpe! 

OBYWATEL: — Nie wierzę i już! 


WICKA i 


WA 


zachodu ma nic! 


Wici — Tyle 
Wsjąkła jak kamień w wodę! 

WACEK: — Poszukamy jej! Uaaa!... 
Klös się cegłą ciska!a, 


CKA 


WINA 


PEC: 


` 
MO ANAVAA NASES SAANS Sana 


WICEK: — Widzisz tego małpiszona 
ña kominie? To ena cię w rozum zdzieli. 
ła! i 

WACEK: — Złapiemy drania! 


Koniec rejestracji 

Kto się nie zgłosił — hędzie ukarany 

Dziś, w piątek 6 czerwca, kończy si 
rejestracja wojskowa rocznika 1927, W 
ostatnim dniu do rejestracji mają się 
zgłosić Polacy rocznika 1927, których 
nazwiska zaczynają się na liłerę Z oraz 
Niemcy III 1 IV grupy tegoż rocznika o 
nazwiskach na litery od N do Z. 
"Do Sźdu Starościńskiego naplynęło kil 
kaset sptaw przeciwko osobom, które 
nie wykonały obowiazku rejestracji w 
wyznaczonym terminie i w rezultacie 
ALS zoslały na komisję przez 


Wszyscy ci zostaną ukarani w drodze 
kąrno-adtninistracy jnej, (i) 


Spłonęła szopa „Społem 
Iskra z parowozu — przyczyną pożaru 

Od iskry parowozu wąskotorowej ko- 
iejki zakładów przemysłowych Poznań- 
„jego zapaliła gię wczoraj rano szopa 
tgewniaria z odpadkami na terenie spół- 
azielni „Społem' przy ul. Ogrodowej -74. 

Natychmiast zaałarmowano Straż Po 
żarńą, mimo jednak energicznej akcji 
ratowniczej - szopy nie udało się urato- 
wać — spłonęła ona całkowicie wraz z 
nagromadzonymi w niej odpadkami. 

Poza tym Straz interweniowała w 
dwóch charakterystycznych wypadkach, 
w których pożar powstał wskutek pozo- 
stawianego na stole żelazka elektrycz- 
nego, 

Pierwszy wypadek miał miejsce w Ło 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 275 w miesz- 
kaniu ob, Stanisiawa Pluty, drugi — w 
Rudzei Pabianickiej w mieszkaniu przy 
ul. Patriotycznej 28. ; 


Masto staniało - 
Towaru poddosiatkiem w każdym sklsnie 


Przybycie znacznych transportów ma 
sła duńskiego, zapowiedziane wydawa- 
nie tłuszczu w 100 proc. normy na wszy- 
stkie kartki, oraz skuteczna akcja prze- 
ciwko ogółowi spekulantów, spowodo- 
wały m. in. znaczny dopływ masła na 
rynek i spadek cen. 

Od kilku dni bez żadnych trudności 
można dostać w sklepach maslo śmietan 
kowe artykuł ostatnio niemal niewidzia- 
ny, przyczem masło sprzedawane jest 
po cenie obowiazującej tj, 540 zł. kilo- 
gram, 


Wczorajsze uroczystości 
Bożego Ciała 


W dniu wczorajszym mianło nasze zmie- 
miło swój wygląd powszedni, Od wczesnego 
rama ulicami miasta podążali parafianie ze 
swoimi księżmi na czele, kierując słę do 
Katedry. Tu odbyły się główne uroczys'eści 
Bożego Ciała. 

Plac Katedralny zaległy tłumy. 

Po uroczystej mszy |]. E. ks. bisk. Klc; ucz 
w otoczeniu duchowieństwa prowadził pro- 
cesję do ustawionych wokól Katedry oliarzy. 

Garnizon łódzki reprezentowany był przez 
kompanię honorową. 

W nadchodzącą niedzielę o godzinie 13-ej 
odhęciq się dla garnizonu wojskowego i MO 
uroczystości, zwiazane z oktawe Bożego Cia- 
ał. Duszpasterstwo wojskowa orarnizuje oko- 
Iieznościawa procszję 


XD 


Kiedy spadni 


e deszcz? 


Chmurzy się, ale jakoś nie pada — Od dziś można jeść lody. 
— Śmierć człowieka, pokasanego przez wściekłego psa 


Silne wichury spowodowały znaczne 
ochłodzenie w całym kraju. 

Od dwóch dni maksymalna lempera- 
fura wynosi 20 stopni, podczas gdy jesz- 
cze trzy, cztery dni temu termometry 
wskazywały 34 stopni Celsjusza. 

Nic jednak nie zapowiada zbliżenia 
się kryzysu suszy. Obszar wysokiego ciś 
nienia, utrzymujący się w zachodnich 
częściach  kantynentu, europejskiego 
wciąż jeszcze uniemożliwia dopływ wil- 
gotnego powietrza z mórz i Atlantyku. 

Przeldadając ło na język prosty — 
nie należy się prędko spodziewać uprag 
niofiego kE, Przeciwnie PIHM za- 
powiada po przejściu wiatrów ponowny 
wzrost temperatury przy dość pogodnej 
aurze, A zresztą — kto wie, może jed- 
nak trochę kapnie. 


Pragnienie bardzo dokucza lodzia- 
tom, tym bardziej, że przez trzy dni nie 
mogli raczyć się lodami, Od dziś znowu 
można sprzedawać lody. Jak wiadomo, 
zakaz ten dotyczy trzech dni w tygodniu 
— wtorku, środy I czwartku i podykto- 
wany został podbijaniem cen na mleko 
przez producentów lodów, 

Zakaz ten — jak się dowiadujemy — 
ma być złagodzony w tym sensie, że w 
wyżej wspomniane?dni nie wolno będzie 
produkować ani sprzedawać tylko lodów 
śmietankowych, natoiniast dozwolona 
ma być w fe dni sprzedaż lodów owoco- 
wych, do wyrobu których mleko nie jest 
potrzebne. W pozostałe dni — nie bẹ- 
dzie żadnych ograniczeń, 

Panujące upały zwiększają niebezpie- 
czeństwo wścieklizny. 


Wilk na ulicach Łodzi 


Zwierzę uciekło z 206 i pogryzło dwóch miliciantów, 
którzy steczyli z mm walkę 


Na terenie łódzkiego Ogrodu Zoologi- 
cznego wydarzył się wczoraj niezwykły 
wypadek. 

Niezuani sprawcy dostali się za ogTo- 
dzenie, w którym znajduja się wilki | u- 
krecili kłódkę, wisząca na drzwiach. 
Trzy wilki, widzac uchylone drzwi. wy* 
biegły poza ogrodzenie. 

W Zoolozgu zapanowała panika. Publi- 
czność, będąca świadkienr wypadku, w 
popłochu rzuciła się ku wyjśch, zaś do- 
zorey ZOO zorganizowali pościg za wil- 
kami. 

Dwa udało się zapędzić z powrotem 
za ogrodzenie, natomiast najwiekszy j naj 
bardziej niebezpieczny wilk pomknai 
przez pola į znikł z oczu ścięafecych go 
ludzi, 4 

Natychiniast zaalarimowano wszystkie 
komisariaty MO. które poczeły penetro- 
wać miasto w poszukiwaniu groźnego 
zwierzęcia. 

Około godz. 6-tej po południudwaj mi- 
licianci Z posterunku na stacji Łódź — 


Odpust w Łowiczu 


Katiska, Kazimierz Keres i Henryk Ada- 
mus, natknęli się na zziajanego ucieki- 
niera, Wilk, silnie robiąc bokami, stał ko- 
ło rampy kolejowej. 

Nie zważając ua grożące im nieheznie- 
czeństwo, milicjanci osaczyli wilka, usi- 
łujac go obezwładnić, Wiłk rzucił się do 
ucieczki. Zaznano go do pobliskiego u- 
stepu gdzie wywizzała się dramatyczna 
wałka, Zwierzę stawiało rozpaczliwy 0- 
pór. Obydwaj milicjanci zostali dotkliwie 
pogryvzieni, wreszcie jednak z pomocą 
nadhiegłych ludzi udało im się skrępo- 
wać wilka, 

Rannym udzielił pomocy lEkarz Pogo- 
towia Ratunkowego, a wilka „ciupasem” 
odstawiona do Zoolozu. 

Na marginesie tego wypadku należy 
stwierdzić, że w ZOO tódzkim nie wszy- 
stko jest w porządku. skoro mógł się wy 
darzyć taki wypadek, 

Milicja prowadzi energiczne poszuki 
wania za tajemniczymi sprawcami nucie. 
czki wilka, 


oubył się przy udziale licznych gości z kraju i zagranicy 


Wezoraj w Łowiczu odbyl się trady= 
cyjny. doroczny odpust, przypadający 
zawsze na święto Bożego Ciała, 

Uroczystości rozpoczęła suma w Ka- 
legiacie Łowickiej, póczym odbyła się 
procesja do oltarzy udekorowanych i 
umajonych wybudowanych w pobliżu 
Kolegiaty. 

Po południu odbył się szereg zabaw 
ludowych i majówek w pobliskich la- 
sach, 

W wczorajszych uroczystościach w 
Lowiczu wziął udział dostoiny gość an- 


í 


gielski Kardynał Griffin, glowa Kościo- 
ła Katolickiego w Anglii. Poza tym bhv- 
łó abecnych wielu gości żagranicznych, 
między innymi ambasdor brytyjski w 
Polsce sir Ronald Geiner, oraz inni 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go, jak również przedstawiciele władz 
państwowych. Goście zagraniczni za- 
chwyceni byli barwnością uroczystości, 
społęgowaną masowym udzialem chlo- 
bów łowieckich w strojach regional: 
nych (z | 


Tragiczny wypadek wydarzył się już 
w Warszawie. W połowie kwietnia w 
Al. Jerozolimskich nieznany chłopiec 
sprzedawał szczeniaka. Jak się później 
okazało, pies był wściekły, Pokąsany 
przez niego nabywca zlekceważył wypa- 
dek, nie poddał się szczepieniu i w rezul- 
tacie sam zapadł na wściekliznę i zmarł 
w szpitalit 


W związku z tym zaleca się jak naj- 


dalej idącą ostrożność w tego rodzaju 
wypadkach. Każda osoba, pokąsana 
przez psa podejrzanego o wścekliznę, 


winna natychmiast zgłosić sie do najbliż 
szego pumkiu sanitarnego, gdyż tylko 
szybkie szczepienia ochronne mogą ura 
tować pokąsanych przed  niechybną 
śmiercią. è 

Przy tej okazji należy przypomnieć, 
że psy na uwięzi winny mieć przy bu- 
dach naczynia z wodą. Z braky ich 
spragnione zwierzęta zrywają się z lań- 
cuchów i narażone są na kontakt z psa- 
mi bezdomnymi, a tym samym moga 
łatwo przynieść swym gospodarzom za- 
tazek wścieklizny. 

Władze administracyjne zarządziły w 
ostatnich dniach Ilustracje, celem stwier 
dzenia, czy dozorcy domowi należycie 
wywiązują się ze swych obowiązków i 
czy polewają trzy razy dziennie ulice. 
aby uchronić przechodniów przed ku- 
Trzem. 

Naogół stwierdzono porządek, jednak 
w szeregu faktów ujawniono wykro- 
czenia i winnym spisano protokóły. 

Zarządzona została również kontrola 
sklepów kolonialno - spożywczych oraz 
zakładów gastronomicznych. Celem jej 
jest stwierdzenie, czy żywność przecho- 
wywana jest w odpowiednich warun- 
kach, gwarantujących jej świeżość. 
Ostatnio bowiem zdarzyło się kilka wy- 
padków zatrucia nieświeżym mięsem i 
innymi potrawami. (k) 


SKLEP ROZDZIELCZY 
towarów włókienniczych 


NR, 75 
przy ul. Wschodniej 57 


ROZPOCZĄŁ REJESTRACJĘ 


. AMATORSKI KURS SAMOCHODOWY 

W dniu 7 czerwca br. Polska YMCA 
w Łodzi rozpoczyna Wykłady na Kursie 
Samochodowym dla amatorów, Dalsze 
zopisy przyjmuje | informacji udziela 
Sekretariqł Ogniska—ul. Monsiszki de, 
codziennie w godzinach 8 — 21: 


RET ZZ ZINC ZZ 
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Str 4 
Widzew - TU (Łódż) 4:1 


Wczoraj odbył sią w Łodzi jedyny mecz 


piłkarski o mistrzostwo klasy A, w którym 
zespół robotniczy Widzewa pokonał drużynę 
TUR (Łódź) 

Do pauzy gra była wyrównana I wy- 
nik był: 1:1, po przerwie jednak więcej 
z gry miał Widzew, podnosząc zasłużone zwy- 
cięstwo, dzięki któremu zapewnił soble zdo- 
bycie tytułu mistrza Łodzi. 


Mecz DKS — IKP o mistrzostwo klasy C 
zakończył się zwycięstwem DEKS w stosunku 
5:2 (1:0). Bramki dla DRS padły ze strzałów 
Kochanowskiego, Kowndckiego i Kalinows- 
klego — po dwie. 


Szymura wygrał przez k. 0. 
Poznań - Sztokholm w hoksie 10:6 
W Poznaniu odbył się międzynarodo- 

wy mecz pięściarski Poznań — Sztok- 

holm. W zawodach tych zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Poznania w sto- 
sunku 10:6. Punkty dla Poznania zdo- 
byli: Dominiak, Adamski (walkowerem 

z powodu braku przeciwnika), Sobczak, 

Szymura, który walkę swą wygrał przez 

,k. o, w II rundzie, wreszcie Klimecki na 

punkty. Zawodom przyglądało się 8 tys. 

widzów. 


K. S. Filmowiec radzi 


Walene zebranie KS Filmowiec odbędzie 
siłę w dniu 23 czerwca rb, w sali konferen- 
cyjnej dyrekcji Filmu Polskiego przy ulicy 
Targowej Nr 61. Początek zebrania wyznaczo 
no na godz. 16.30. Obecność wśzystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


Bek pokonał Kunczaka 


Pierwszy obóz przedólimpiiski dla ko- 
larzy został w Szczecinie zakończony. 
Na pożegnanie i sprawdzenie formy za- 
wodników urządzono wyścigi kolarskie, 
w których łodzianin Bek znów porównał 
swe siły z mistrzem Polski, Kupczakiem. 


Po zażartej walce zwyciężył Bek, któ- 
ry wygrał bieg finałowy, ustanawiajac 
jednocześnie nowy rekord toru szcze- 
€ińskiego 12.6 s. W przedbiegu Kupczak 
był pierwszy na mecie w czasie 12,8 8. 
Kierownictwo obozu twierdzi, że pobyt 
w Szczecinie dat kolarzom wiele i zwacz 
nie podeiągnął jch w formie, 


Fekar fziś nóleziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 

Dziś o godz, 19 tragikomedia hiszpańska 
Ferdynanda de Rojasa „Celestyna”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni znakomita sztuka „MIASTO 
w DOLINIE” ]. B. Prietley'a. 

Wkrótce premiera jednej z najzabawniej- 
szych komedii GB. Shaw'a „Żołnierz i Boha- 
ter" w reżyserii J]. Wyszomirskiego, 

TEATR TUR 

Dziś 1 dni następnych o godz. 19.15 arcy- 
dzieło polskiej komedit Al. Fredry „Śluby Pa- 
nieńskie" w reżyserii St Daczyńskiego. 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Ostatnie dni „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z. Gozdawy i w. Stępnia, z Dymszą w roll 
głównej na czele zespołu „Syreny”. 

Początek przedstawienia o godz. 13,30. Ka 
sa czynna od godz. 10 — 131 od 16-tej. tel. 
272-70 
KAWIARNIA — DANCING „MASKOTKRA” ul. 
Piotrkowska 84. Występy artystów oraz kon- 
szert znakomitego jazzu B-ci Łopatowskich. 

17476 


PBŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

W sobote dn. 7.VI. 47 r. o godz; 15 min: 15 
BALET szkoły tańca artystycznego i baletu 
klasysznego prof. Dobrowolskiej i Dąbrow- 
skisgo Dochód przeznaczony na Wdowy i 
sieroty po poległych partyzantach, Szczegó- 
ty w afiszach. 
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LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekaizy spe- 


cjalistów, analizy, przyjecia 10 — 19 'tel.| Dr REICHER 
216-43, 6548 

BEP 2 NACZEENY K BOGUSŁAWSKI 

D= T20 


HKS ( 


1 


(Km) Dzięki inicjatywie HKS, docze- 
kaliśmy się w Łodzi imprezy lekkoatlety 
cznej, w której, obok zawodników klu- 
bów łódzkich, startowali lekkoatleci byd 
goskiego HKS, drużynowego mistrza 
Polski. 

Zawody te nie były punkłowane i 
miały charakter propagandowy, Odbyło 
się szereg konkurencji żeńskich i męs- 
kich i jeśli lepszych wyników nie osiągnię 
to to złożyło się na to szereg powodów. 
Przed wszystkim niesamowita gorączka, 
wróg lekkoatletów, następnie zły stan 
bieżni, a zwłaszcza skoczni. Aż podziw 
bierze, że K.P. Zjednoczone nie wykazu- 
je chęci. utrzymania w należytym stanie 
swego. stadionu. Próg skoczni — to 
spróchniala bełka, która pod siłą odbicia 
rozsypywała się w proch, bieżnia — ab- 
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solutnie nie konserwowana, ciężka, nie 
polewana, skocznia przed trybunami nie 


nadająca się do użytku, tak iż konkuren 


cje skoków trzeba było rozegrać na 
skoczni bocznej, ażeby nie narażać na 
szwank zdrowia zawodników, 

Dziwimy się bardzo, że klub dysponu- 
jacy takimi Środakmi finansowymi, jak 
K.P. Zjednoczone (wpływy z basenu) 
nie pomyśli o konserwacji boiska lekko- 
atletycznego tak pięknie położnego. 
HKS nie miał tym razem wyboru i trze= 
ba było ze stadionu tego skorzystać. Pro 
pagandowo zawody spelniły swe zada- 
nie, około 1000 widzów: miało możność 
poznać - wybijających się na czoło pol- 
skiej lekkiej atletyki zawodników HKS 
(Bydgoszcz), 


Skład na Oslo ustalony 


Reprezentacja PZPN pokonała team Warszawy 5:2 


Reprezentacja piłkarską PZPN roże- 
grała w Warszawie mecz z reprezent4- 
cją Warszawy, w skład której wchodzili 
gracze Polonii, a także i inni przebywa- 
jący na obozie treningowym, między ni- 
mi Koczewski. Drużyna PZPN grała w 
składzie: Brom, Flanek, Szczepaniak, 
Wapiennik, Parpan, Jabłoński, Baran. 
Gracz Świcarz, Cieślik i Smolski. 

Mecz zakończył się wygraną drużyny 
PZPN w stosunku 5:2 (3:0), przy czym 
bramki uzyskali Gracz i Cieślik — po 
'dwie oraz Świcarz jedna. Dla drużyny 
|Warszawy bramkę zdobył Koczewski, a 


jedna była samobójcza. Po meczu tym 
płk. Reyman ustalił skład reprezentacji 
Polski na mecz z Norwegią w Osło, Nie 
wiele się on będzie różnił od składu diu- 
żyny PZPN, gdyż linia ataku w obsa- 
dzie: Baran, Gracz, Świcarz, Cieślik, 
Smólski została utrzymana z tym. że na 
rezerwowego wyznaczono Nowaka w 
pomocy wystąpią: Kaźmierczak, Par- 
pan, Jabłoński (rezerwa Filek), w obro- 
nie Flanek, ;Szczepaniak, a w bramce 
Brom (Jurowicz). Podróż do Osło pił- 
karze odbędą: samolotem. 


Trener Szydło 


się ośmieszył 


Za krytykę sędziego otrzymał nanomn'en'e 


Swego czasu przytaczaliśmy za katowic-| do żywego. ' 


kim „Spórtem” horendalne wypowiedzi trenera 
Szydłn w związku z meczem ŁKS — Botory 
odbytym w Łodzi. Niczym nieuzasadniona 
krytyka werdyktów sędziowskich i wystąpie- 
nie przeciwko sędziemu ringowemu p. Eowal- 
skiemu — znanemu opinii sportowej z jak naj- 
lepszej strony, musiała wszystkich poruszyć 
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ezmnm MM a — A A 
LECZ. ZĘBÓW, Pracownia zębów sztucznych, 


Piotrkowska Nr 8. Teleton 264-21 12504 
Dr Ł. RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 


cych | akuszerii ul. Legionów 9 tel. 1565-29, 
przyjmuje 2 — 6. 18605 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 28 go- 
dziny 3 — 7 „12249 
Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszeria, 
Zawadzka 38 godz. 4-—6 10971 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria. przyjmuje 5d 4 — 6 Legionów 3 


m 6, tel. 203-78 157 
Dr. med. HERDER STANISŁAW — choroby 


skórno-wenery _ne. Gdańska 46, 3 — 6. tel. 
212-62. 16140 
Dr RATAYSKI WITOLD choroby chfrurgiczne 
i kobisce, Andrzeja 7 tel. 153-31 18575 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre 
giera ze Lwowa  Specjolnaść: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 28a. (róg Zawadz 
kiej). tel. 1569-00 10591 
DENTYSTA Wodnicki Stanisław, specjalność: 
korony i mostki porcelanowe. Andrzeja 11, 
tel, 154-12 Ę 13801 
LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz, przyjmuje 
Południowa 46 tel. 268-91 12659 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gineko- 
logia, Traugutta 9 ` 10570 
Dr. FALKOWSKI, chirurg urolog, specjalista 
chorób nerek, pecherza, dróg moczowych 
Plłotrkowska 23,— 4. (3—4) tel. 191-89 11495 
Dr KOWALCZYK JERZY choroby skórna-we- 
neryczne, Żeromskiego 41; ; 


romskiego 37, tel. 257-23. 12993 
specjalista chorób weńerycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 7 — 8 1 2 — 5. 


Radakoji Iódż «l 


Piratrkńwska 102a Telefon: 137-47 5 
Teletony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


Te śmiesznie niemądre preiensje i ataki 
p. Szydły wypowiedziane na łamach prasy, 
poruszyły również.ł .PZB, który uznał je za 
wysoce niefaltlowne i nieuzasadnione i ukarał 
sekundanta Szydłę, naganą z zagrożeniem 
odebrania licencji, jeśli by wypadek taki 
się powtórzył. 


sa —— 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW specjalista cho- 
rób skórnych i wenerycznych. Al. 1 Maja 
Nr.3 przyjmuje 8 — 10, 4 — 7. tel. 214-88. 


Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego św Marii Magdaleny, 
przyjmuje 7 — 8 i 3 — 6 Piotrkowska 157, 
tal. 203-11. 149 


m.<LLLscrLr en 

Dr WACŁAW KONAR choroby żołądka, ki- 

szek, watroby Narutowicza -56, tel. 119-59, 
13545 


Dr. HORECKI choroby żołądka, kiszek, wą- 
troby, Narutowicza 35, przyjmuje 4—6 tele- 
fon 206-99, - 14480 
Dr med KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenstycznych. skótnych, Piotrkowska 
106, — Przyjmuje od 7 — 10 i od 3 — 7. 2858 


Dr. med PŁOSZKO WŁADYSŁAW, choroby 
skórne i weneryczne. Kilińskiego. 145 od 5—7 
tel, 123-87 "16141 


Z A EE 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu gardła 
i nosa, Daszyńskiego 6 Od 8 — 104 4 — 8 
po poł. Telefon 101-50. 681 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abitirlentka War- 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 18853 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 


praktyk szpiłala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 76 6 — 8, 10844 


MAW Kuono — sprzeda? III 


ZAKŁAD STOLARSKI M Szustak i Ska, Połud 
niowa 38 Przyjmuje zamówienia i posiada 
gołowe meble. 145660 


MANEKINY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak. Zgłerska 17. Pracownia Manekinów. 
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ydgoszcz) drużyna talentów 


Zły stan bieżni i skoczni uniemożliwia osiągnięcie lepszych wyników 


Najwięcej interesowano się startem 
Buhla, jednego z lepszych  sprinterów 
Polski. Oczekiwano jego spotkania z Ja 
raczewskim. Niestety,  Jaraczewski 
sprawił wszystkim zawód — poprostu 
spóźnił się nieco na starcie | wolał nie 
pobiegnąć. 100-metrówkę Buhi wygra! 
lekko 11,4 przed swym kolegą klube- 
wym Białkowskim 11,7, Wdowczykiem 
(HKS), Hofmoklem (HKS). 

Bieg na 1500 m. wygrał pewnie No- 
wak (Bydgoszcz) 4:22,6 przed Krzesiń- 
skim (PKS) 4,24,7, który bezskutecznie 
starał się zaatakować na przedostatnie; 
prostej, ale w sumie pobiegł bardzo do- 
brze — Osińskim (Bydgoszcz) 4:25,5 | 
Wójcikiem (HKS). 

Skok w dal: Kużmieki (DKS) 6,29, Pa 
włowski (DKS) 6,01, Buhi 5,59. 
| 


Kuła: Prywer (ŁKS) 14,17. Poza kon- 
kursem Prywer uzyskał lepszy wynik 
14,43, Grzelski (ŁKS) 13,09, 
11,98. 

400 m. Buhl 55 s. Wdowczyk (HKS) 
55,2, Sysak (TUR) 56,9. 

W trójskoku pierwsze miejsce zająl 
Kuźmieki 1331 przed Pawłowskim 
12,51 i Cerpiszem (Legia W-wa) 12,25 
m 


Kuźmicki 


Sztafetę 4x100 wygrała drużyna Byd- 
goszczy w czasie 46,2. Wprawdzie na 
drugim miejscu znalazła się sztafeta 
AZS (Łódź) z czasem 47,5 S., ale zdys= 
kwalifikowano ją, gdyż zmiana nastąpi- 
ła nieprzepisowo, a poza tym zgubiła pa 
leczkę na ostatniej zmianie. 


W sztafecie olimpijskiej Bydgoszcz 
również była pierwsza w czasie 3:43,3 
przed HKS (Łódź). 


W konkurencjach żeńskich w biegu na 
60 mtr. łatwe zwycięstwo odniosła Mo- 
derówna (AZS) nad Słomczewską i Nc- 
wakową (obie z DKS) 1 Hohmoklówgą 
(HKS). Czas Moderówny 8.2 s. W sky- 
ku w dal pierwsza była Nowakowa 4,64 
przed Peskówną (ŁKS) 4,59 i Zakrzew- 
ską (HKS) 4,19, wreszcie w skoku 
wzwyż Nowakowa osiągnęła 1,35 Mode 
równa 1.30. - Peskówna 130 i Zakrzew- 
ska również 1,30, uzyskując kłasę A. 


SPRZEDAM pianino w dobrym stanie, Włada 
mość Wysoka 38 — 5. 18484 
SYPIALNIĘ plerwszorzedną złoła brzozżę no: 
wą okazyjnie sprzedam. Mielczorskiego 22 m 
15. e 18799 
UWAGA FILATELIŚCI! Znaczki pocztowe da 
zbiorów najkorzystniej sprzedacie: Legionów 
14 — 5, w godz. 18 — 20 w soboty od 18. 

i 18658 
ZEGAREK. fotoaparał, lornetkę, złoto, srebro. 
kupi płacqc najlepiej „Okazja” Kilińskiego 
47. 18878 
MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje słolamia. 
Krasickłego 3 (przy Rzgowskiej), przystanek 
Piaseczna, 15073 
PŁYTY PATEFONOWE nawet połamane ku- 
pujemy. Pomorska 25, Białecki. 16061 
NAJKORZYSTNIE] kupisz, sprzedasz, zamie- 
nisz pierścioneł: obrączkę, zegarek w sklepie 
11 Listopada 3. 18638 


MEBLE sypialnie, stołowe kuchnie, tapczany, 
sztuki pojedyńcze, gotowe | na zamówienie 
poleca Izdebski Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
piętro front. 18638 


SILNIKI elektryczne, łożyska kulkowe, narzę- 
dzia, obrabiarki, artykuły techniczne, kupi, 
sprzeda Biuro Techniczno-Handlowe, Kośctusz 
ki 32, tel. 219-18. 18471 


KALKA maszynowa, ołówkowa, przebitkowa 
— buchalteryjna, wszelkie ortykuły biurowe, 
po cenach najniższych poleca „Składnica Biu- 
rowa”. Łódź. Piotrkowska 69, tel. 116-650. 

KUPIĘ wózek bliźnioczy w dobrym stanie. Ofer 
ły Biuro Ogłoszeń PAP, Piotrowska 133 pod 
„Wózek”. 19053 
KUPUJEMY złom srebra (monety) w każdej 
ilośct. Płąctmy najwyższe ceny, Laboratorium 
Chemiczne. Plac Wolności 2 — 2. 18779 
NACZYNIA emaliowane, aluminiowe, łyżki, 
noże, kofły ocynkowane i inne poleca firma 
Tyc Rzgowska 2 tel. 132-28. 18778 


Wydawca 
EXPRESE MUSTROWANY” 


CENY 8GŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 10 zł. (poszukiwanie pracy — 5 zł.) Inne ogłoszenia za milimett — szpalią — 30 zł. 
W numeranb niedzielnych i światacznych — Si procent drożeć. 
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